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v PRZESŁUCHANIE GEN. SCHII iZNGA.

W  sobotę 3 sierpnia rc^poozętc .gir; postcipo- 
wa-nie icl07vodo7\c ^■zffsfctiłi.^fKew »\vi:.Jha c. i 
L  anaiSTSiiKca iy.olme.go iporiicizftkł 3ana ^ c h i 1- 
3 i n g a .  Sch.il'i«g urodzony w lvo\vyiu Sągzu, 
ftafflsżo skończy 1 igimnazymm, Przeciętawia |xtwo- 
idy, Iktóre ęo  -Kiprou-adzily w styózność sinżb-o- 
vrą <z legionami. Dnia 22 sierpnia 1917 oi.rzy- 
nnal nwślató udać się natycliimiast. do Przemy­
śla, aby zrecuganizcwać nipojąice n ad .jśe  z W ar­
szaw y legiony. Na podstawie spiaw ozdau. któ- 
•l&mi 3’0'ziporzą.azal świadek iprzy obojniewaniu 
ikcjiuendy, 'zeznaje:

Dozpcarodnirn powodem zajść, k tóre rozegra­
ły  s ę m  lunie legio.nóvz i spowodowały ich 
(przeniesienie, była p r z y s i ę g a ,  k tórą więk­
sza cześć legionistów" odrzuciła, uzasadniając 
to  ma ■zewnątrz tom. 'że nie anogą składać przy­
sięgi przyszłemu .królowi polskiem u, k tó ry  jest 
‘pojęciem i:inagina.cyjiTem i państw u bez rządu 
bez ut.talo.nych .granic i bez władzy •wykonaw­
czej. iNiC m ogą jej sk ładać także dlatego, że 
R ema nikogo, iktoby ponosił udipowiedzialność. 
Ładne leż z  państw , sprz.y mi er/. (my oh z prui- 
^wamii .'centralnennl, .nie 'zawarło w  fomińle 
Przysięgi ślubów- braterstwa, broni-z wojaka mi 
tyeli państw-, d latego  r Polacy takiej przysięgi 
ułożyć nie m ogą, gdyż byłaby ona .ogranicze­
niem praw a s,wob.]ne:go Btanowienia o sobie no- 
■^ego .pańs-twa. Te izarznty ibyły jednak tylko 
fPWorani, by  lodunówić przysięgi W łaśeiwy po* 
w óa itik wi głębiej.

IV legionach już od ctznsu ich powstania jst- 
*dal|- dwa etrenniotwa. Jedno, gniipujacc się o- 
fcota kom nedy legionów i około jądra legionów, 
ł <> jes t drugiej brygady, i drugie, na którego 
«®*le s ta ł ibry-gadyer P i ł s u d s k i ,  oparte o 
t-szą hrjigadę. Oficerowie i żołnierze drugiej 
brygady zasadniczo wyiłdiuc-zali wszelką, polity- 
‘p  z życia wojskowego, natom iast , pierwsza

“'gada, awśród k tó rej służyło wielu soc.yali- 
8ł., v  j rewo'Wcyonistów: b r. i 903, całą siłą rzu- 
c ,ra się na politykę, i stosowała, w-ypióbowane 
w daw nych wulikael- ąci-tyjnych środki ag ita ­
cyjne i teror. Trzecia brygada, k tó ra naogól 
wahał; się m iędzy tymi dwoma • kierunkam i, 
w skutek bezwzględni0 .stosowanej nnetodv sp-i- 
^ c y jn e j i arallki, porwana została na siroi ę 
brygady I szcj, ale znaczna część korpusu ofi- 
T> f e f,'d0 h f ia ta  część żołn erzy nogo skuła na- 
g hO' fpjalną ,rzglęaem kom endy legToiów.

OSUnck Piłsudskiego do ka/.dorayjowei fcomen- 
'■} logionów uvi za wsze jak  najgnrszyin. J ,t- 
feudski nigdy nie ta ił się z tern, że czuje się jedy­
nie uprawnionym _ korne udaniem legionów- i że 
zamianowanie c. i k  generała koraedantem  le- 
gionów jest dli. iego dotkliw-ą. Ujmą i spostpono­
waniem. IW zclkie próby zbliżenia się zostały 
fizoTstiua odrzucone, P iłsudski w-szelkiini środ­
kami s ta ra ł mą podkopać powagę kom endy le-

że ts lko i t  &Waki> °,flcer(w słowa honoru, 
i EmlrnM ■ 1'jvva'zają Z.a prawomoenego Jso- 
S h  Tv t  oieri051^  ;i komend e icfek.nów u wa- 
b rn  n  • ,za c ‘  ̂ władwzę narzuconą legm- 

V' , oficerowie, pełniący służ.hę w ’:o- 
dz legionów, piętnowani byli jako szpie- 
ctw -* 'kuryciowi(.ze Agłtacjm  ta  wydała też 
i m  U' ^’° ra 'z Pierwszy przyszło do jawnego 
fitf konfbktu kiedy P iM d śk i 2C wrzo-
t , ] dltr r. na własną iprośhę zwolniony został 
u Cv L\^.v w legienach. Wsz^-scy jego zwolen- 
że^l-’ i110’" ’,Sz;i trzecia brygada, po części tak- 
j, i arty lerya, rozwinęły nader sil-
p ”o tacyę i wręcizyli na znak  uroczystego 
ter U Prośb? 0 zwolnienie ich. Tylko dzięki
fca ^  tymczaecm 5 listopada ogłoszono nie-

Polski, cała sprawa mogła być ,upo- 
'^ 3 '“ kowana Loz zewnętrznej widocznej szkody 
moi. e° 10n'aw', lecz przesilenie- nie pozostało bezłiaK M w ',

Coraz częściej w ydarzały się w ypadki braku mochodu jakiś oflcc 
karności I su&orćynacyi u otre-orów 1 i 3 bry­
gady, którzy przy każdej sposobności jasno da 
w: li do poznania, że u 
kc-n. ci i d -1 ięt a log" o n ó w

legionowy, wyK-byl le-
jr- w-Oiwer i skierow awszy go k u  aw udkow i, z&-
l- w ołał: Ani ki oku dalej /b o  strzelam! i zmusił

-ważają mi-.rzeczy wistego świadka do  opuszezonia samochodu. N» ząda-
ty lko Piłsudskiego, k io - ' nie mu.dauo zgasić światła samochodu Na-yc-h*

bylo w ich imocy, aby to  predfebaanie ac-śród o- ś-tiadek  mial przekonanie, że- caai .sprawa by- 
ficerów i żo łn iczy  umocmió, zachwiać we- r«ł z góry ułożona. Legioniści wddzieli rbliża1- 
wr.ęŁ znym lądem w legionach i wyzyskać to jąc} się samochód i pozwól i! i mu dojechać do 
dla swoich planów. Z pow oda rf«»ayeh okolic z- pe.vnego miejsca, poezein go  dopiero zatrzy 
ności teren  dla agiw cyi Pilsuds'kiog-0 był nader mali. Świadek 'zapytał legionistów o_ powód 
podat nym. Agit&cya ta odtąd ipo-J ipłas-zrzykiem togo nierozsądnego postępowania i mówił-o tern. 
prawdziwego ipa-ti y otyz.mn j itiroski -o honor >i- że żołnierz jest stosem  "pacierzowym państw a, 
■czyzny zwracała się .tylko przeciw Padzie Sm- fundamentom i slupem , o -który się (państwo o- 
nu i p zcc lw  komendzie legionów. \V '«olkie .piera i nie powinien prowadzić (polityki. Na bo 
próby komendy legionów- by  aaprowadzić po- finf odp-owiedziano, ee  jes t to odpowiedź na 
rz.pdck, rozlbijały się. o oierne zachowanie s;ę ' czyny .Czernina, św iadek sta ra ł się różnj-mi a-r- 
oiicerów-. ty ch  glównyck agitatorów . Oaha ak- gum catam i w jdynąć uspokajająco na  leglom- 
cya rozkładowa trwaka z tą  sanną silą dalc-j. stów, lecz daremnie. Potem zażądał, b y  go po- 
Idsm im i nlctncm i i pamfh taimł zasypywano j>rcwadzono do  komendanta- gonerala ZMiń- 
z-wdekajncych jcs-zcze z decyzya oficerów- i żoł skic-go. OSpotri? Iziano mu jednak, że legioni- 
nierzy, k tórzy  wkońeu wśród tycb -rtciunków ści nie .rnują żadnego 'komendanta. W net po 
stracili wszeliką oryentacyę. ' t e m  padły stózal, ipo którym  nastąpiły dalsze.

Następstwem  tycli -okoliczności byio, ż.e z Świadek słyszał jeszcze dwie lub trt-zy detona- 
(począlikiorm liipc-a z. r. większa część leg idu ów cyc. Kaz jeszcze dom agał się, by  go zaprowa- 
odimówiła złożenia przysięgi. Po tyctf w y darzę-1 ńzono do  (kejnae.<3ifi.nt® lub pozw olono mu pa­
niach. k tó re  św iadek opisuje w edług sprawo- j w rócić do domu. Na to odpowiedziano w ,  że 
zidań, jakiem i dyisponował, rozpoczęta się sana- do  d o m u ' tnie może (pojechać, bo zdradziłby 
cya legionów Kiedy od 28 sierpnia ipocząwszy, wszystko. Na uwagę świadka, że niema już nic

Do M-cr.kiwy Ładeszly wiadomości, żc sow;etv na*r *' >
obs^zaji-ze m urm ańskim  po wszelkiej formie o- 
świadczyły, że zryw ają stosunki z rządem cen- 
trd ln jm . Odnośne -obwieszczenie ułożone została 
pod dykfaiem  Anglii.

U ś p i s z  S t ó s i  Z j i d o .  i i i i i i  i i i .

(Telrfouera).
W iedeń, 7 serpn ia . 

i-FroardonMa11« donosi z Berlina: »Vo3?is<łłie 
/,eitlU'ng« doTi->si z Legano: Dwie ostatnie g a ­
zety oJiemilwkio, jak 'e  i es z ot;, w-ychodziiy w 
8ta-m\c.h Zjoinocr-myeli zostały zawics-zone.

W ba rzecz jgponH.
Genewa, 7 sieąpuia.

»Erogres da Lyon* donosi: Ustępstwa^ które 
koalicya (poyzyniia Japouetykom  za ich inter- 
Aipricyę zbrojną na cSybeiyi, są następujące: 
wolna car, igra cya do Stanów Zjuinoczeuych. 
przemysłowa alrsploatacya C h b  ł Mandżnryi, 
tudzież usunięcie -wszelkich ograniczeń w d o ­
starczaniu surowców Jawonii,.

Pilsudskiogo, nie brak też było obrazów wy- iścią oę lą  strzekli, ale ci, co na ąi-modzie sioją, 
drzeźniającycli wysokie osobistość?. Błyolrać potrafią sobie drogę a .torować Na p.ctanie o ce’ 
był okrzęda: Nieeb żyje Pikudsld! Pułki ipodo- mans-zu, dali min legioniści d-o poznanu, że pr,. 
tbno .odmawiały komendantom poskŁSZeńs-tura. gną ipolączye się z Stuśniekan. J^onieważ czas 
legi-onÓ7v formacw ę, ale i w tej focmacyi znowu riplj wał, ś wiadek -znewu zażądał ro?-m;. wy t. 
wrzało. Sprawę załagodzono. Cliarakterystyez*, komendantem. Na to zawołano: Pan-i-ś! Na u- 
reati ty ło , żo legioniści wciąż dawali pesłu-k wago świaJika: A wiec duchowny jest wm-zym

zajmo-wać się polityką, nie odniosły skutku, W swatało esamiosżabie tok . że w~ zysc-y, -stojący

O zajśóimb w -nocy z, 15 ma 10 lul-j-tgo br. o- d o  Jzericwiec. ■ .
•powiada- ówhdoK: - Świadek przyznaje, ,ze dnidui N ,t dla n ^ m -

0  gedz. .10 min. 30 w nocy zawezwał go ka.;a- 'Stów^u-ż po je ) uwięzieniu, oh-ocnw • ->i ouO’- 
■t m Unehe  do eksoclencri K & k a .  nadmienia- legiomstomi z iu.jozonyim W gnetami

rsieporazdiiilsnic GhSialskc-iełosWB.
Ziirj-ch, 7 sierpniu.

J a k  donoszą >N. Ziircher Nac-hrichten*; 
Lloyd George je s t .wielce niezador. oloi.y z 
SoTinina, a  to  o: tego powodu, że Gommmo nie 
cheo ‘zgodzić się n a  p lan j wielko-sorl*kie, po 
pi ;rane w  Lor lynie. Dziennik wyinienicny 
(Oi7>yipomina że Sonnino dopmio skutkiem  na ći- 
sku m  s trony  Anglii ogłos‘ł zaprzeczenie, jako- 
i j- i t  ,d włoski zaprotestował .przeciwkp. ubwo- 
.s»ze:iiu wic1kiego państw a (pąłudniowo-slowitiń- 
ick i ago.

Uwagt Bonar La wa, -żo W iochy bez pom-o-cy
niemile 

za-

i .M Ś i M Ś , ' K i l l i i B ;

Geiforw., 7 s; (w>')ia.
> Batailic-s paryska donosi:
Podczas przyjęcia w Pary  U: przywódców s-o- 

yaltetów a.me-ykańskiicb tkmona- i Rnsba pa- 
acnSUa nocrabkow® zakłopotanie, gdwż goście‘ , . .. ... _• ..i'..  r

>Tcasp3ac został k.r*saJo3^uy w  Mosł^wio w dii. 
1 bm. poaiimo energ:czny<Ji prdtestó-w kottisnlł 
frarlousld-ego, zatrzymamy w utęsionikł.

P o ł t ó ż  W iiS C F ia  d a  E u r c o y .
J,ak doniósł telegram , prcy.ydent tfu.nów Zje- 

dtfaoncmyoh, Wils n, ma pr/y  oyć do i .'ux/py i 
nv 'cde:ć fronty bojowo wo Fraucyi i wo Wło- 
Szech. Z po-.vodu tej podróży z.nawoy kw.oty- 
1 icyi an: ery kaliskiej i zwyczajów paKtycmsych, 
któj-e panują w Stanach Z jx ln w ro ay ch . pH.d- 
!'o ẑa_ 'Uastępujące okoli'C.znbści:

T iadycya, k tóra ma nieledwie r.4oc piauiiwtj li­
stowy, pow-.ada, żo p rez jd en t Sumów Zjodrb- 
czonych podcuzias swojego urzędowania iwe mo­
że cpuszczać granic państw a. J a k  ściśle p ro o  
mrzegaiilo tej trądy  cy i, świadczy fuikt z os ta* 
tnieg-o disiośiątlća. (lat ubiegłego wioau. gdy 
ńr.a.c Kinley. prezydent Stanów ZjedinmcToujwlw 
nsiał ajn-finć .-ię z Porfink-m Din-renn. fviv.y- 
do:J!*&m Al Lasy u u. Otóż obaj jwozydc, oi «ą.«4- 
kr-i się dokładnie na środkrn JKWbu, ktć<rj wie. 
d # e  przez gramiozną rzekę Rio OTando.

Podeziaś mieobeenośd P T lecm  b ę to e  6ę.ra- 
v« ować rządy wieepreizy-ient r.uurdiak Mogh oy  
powśtae ktopióty, gdyby poow as rkobec" oć.rl 
\\ jtsoma um arł Marshad, gdyż jronstytucyu n:. 
taki wypadek nie ma żadnego pootaawwśeośa.

Wedle nohwcdy, powrfmej pizefc k/J -;j m  
jifż dosyć daw no, iria seudretoira stainu d ia  .7- 
v. musów sprawować rządy w flalHin wypodŁ u, 
a gdyby i /oczywiście coś podobnego Plę wyda^ 
żyło; per. stałyby ®a urgl p afty jn e  i .prawiic*- 

•-) iństwowe.

H a s z u  s i ł a  a s y R i i l f i t y U i c .

W j'Mor.:'uOrze Polskim * z dum  3 bcn. zziajslu- 
jcaiT amtySauł, icućry zasługuje nr ^poWSćmzełn 

Dw-a są główno sposoby, któremu rraród pw 
ieuwa d'o‘ iaioLie obci^plemicnne gromiady f td i-  
Ide: 'abnejny padbój i siła przespory, k tó ra  zr«w.

cięto, i że don i o; Lon-o nni, jakoby  P. K. P. ni" - 
szeiow-ał k u  granicy ro .yfąkic-j. św iadek ot-rzj- 
imał rnfeyę wyjechania, i zatrzym ania legionów’, 
jako- len, k tó ry  zdaniem  .gen, -Kossaka, m-a 
wlpiływ .na legiony i potrafi je  przyn ieść  dc 'Opa­
m iętania. R e s d e k  sam  jednak odparł na to, żę 
zna legionistów i iiie spodz* :wa pię powodze- 
uia, raczej Uczy się z tern, że będrde może u wię­
ziony przez leglołibtów  Jadąc- -wraz z k ap ita ­
nem  U nga rem, polecił ibWiaddk kom endantow i 
sbruiży na 'moście na.d Pruteni, aby żfmCnął 
most- 12 żołnierzami, k tórych mual do dyspozy- 
cyi i arobil użytek z broni na  .wypadek, gdyby 
starano się sforsować p . zejście przez most.. J a ­
dąc., po toczył św iadek po  dingioj stćonie most-u 
sami och ód iP. K. P., stojący w  poprzek drogi. 
Jego .praw-e przednie kolo było złamane. Jadąc 
dalej w k ierunku  wschodnim i ku S tarej Żucz- 
ce, spotkał anaszerujące k u  wschodowi 'patrole 
legionów, a. w net po ton. spotkał oddział, liozą- 
-ey mniej .więcej jedną konijpanię. W  dalszej dro- 
dize jzanwa-żyl białe ipla-ckty. Zrozumiał, że jest 
to  oddział, tworzący straż ty lną . YTw >t stkie to 
oddziały szły przygotow ane na stopie wojen­
nej. Woizy jechaj'- po lewej strunie drogi, p ra­
wa strona b y k  wolna. Świadek minął 40 łub 
50 wozów, Awizoba-czył s to jący  w  poprzek d ro­
gi wóz, w skutek czego sam ochód jego n.usinł 
się zatrzymać. W tej .chwili iprz\ .nąi-ił uo-sa*

foniczne i .fceiegrafiazne były  pree .Tcane.
Świadek o tuczeń ie go ijuzez iejri-o-ntetów «-

>r.a
poWiOlM i nrecnazrznie, aip w » -* s g - j  «ą 

biwtile i niezniisiT-czalne. Jeden z ty c i  dw óei ty 
nów dsialakibścd jest przyi-odzdną wteśdwości.-i 
n udów Edólnytei do ek3tp’ain|zyi. Zakrly to  .-■! 

isv; naw rknień, cbarąktcshu, wwltery,, 
ycb w"SzyE»tik J-. właściTcości, kóŁ/HO feię sluJ

dnia na dany  ł*wp i A. rod. o wy. 
l W a i ,  jako  państw o, uózs— irTuła ew afe g='v

r-.ae -i Iswój polityczny gtAn 
 , . .  wvła'cimi!e itrogą pokoijowćgL i
katastrofaln ie m  opinie ipublicwną iw A m -e^ce. lodd-dpKTOiuiia im sw veh sąsiadów , V\cjny za-- , - .   »__£ ' „ ‘ ml * . . i.  Ił i »

go, ezy ima jakm  podstaw y sadzić, żo oficer, 
ikt.orj'- 'za-urzymał jego sam ochód i groził roz­
strzelaniem , mógł bvć ks. iPanaUem, 'Oswiadezii 
.świadek, że możliwość taka istnieje, gdyż ,syl- 
u e tk a  y fh e ra . k tó rą  .widział z.bliżającą się do 
niago « ro’.volv.-ereai, zgadza s ;ę z pojstadią ks. 
Panasia.

P o  'zaprzysiężeniu śwmdka rezprawę prze­
rwano.

Pscród Cteiłic-SłoiosKte w  r
Berlin, 7 sie-ii[ui.a., 

s-Baslor Na.clirk.hten* donoszą:
KoroiB czesko-słowachi i 50.000 kozaków 

ąążą O o Moskw}-.  _______ ____ ___

ż D e ^ l a r a c y a  ^ u w i e t o w .

W iedeń, 7 sL -yrla .

oyą mlędzyriarodOY-ą, a fiembał oświadczy! żo 
.Fraacitui chcą w clcayć, ale najpierw  trzeba 
istwierdzić, że nioma żadnego innego śiWkE

Noues Wi-eacr T agblatte donosi z Moskwy.

<zr. .•wfTCBWWja

Sfnsa prz««M€f!ia csrosy.
W iedeń, 7 slmąmm 

jfNeuos Wicneii TLgbłatt* do-r.o^i z Lundyrni 
W edle teieguti-mai z M adrnu : Riokosv1auia oo do 
przewiezienia, oaro-woj i jej córek do Hiszpanii 
m ają dtanikton: -efieyalny i bioi-ą pi zobieg ko 
rzygteiy. Dwa z  i  ..teresowaTiyck rządów ośwdad. 
czyły już, że godzą się na przewieź enie carowej 
do Itiszpamr.

Si?s/lsis.i!d i w t e s  i m m ,
(Ttl! 1

\ t riedcń, 7 sic rp.ua,
>Oil-rieiro doiła 8cra<.- donosi z Paryża, że 

'dzieiitafikanz Nandcan, rosyj/M  kocnsp^dm ul

zwyozaijffc drogą rozrmstJU m ocarstw oy’^ o .  Pro­
ces W  jest- w  tok szerokich g r ^ e n d h  prą-w-e 
nieznany w dzicjaeli śwm-ta Połsiką podbiyrU 
CT.weh <yń{idów wyż® ą i bardziej pótcSągającą 
forma żvoVa. d o n u k e s a m to  do ew toŁ^yzapo- 

udziału w rządach, rćwmoidSą <% wa- 
ttfskn formami życift kulhuratocgo ł bowa ny- 
skie o i tym  t;iienmioz,ym niefwyHumi«BSC«iym 

koury u działał -.ę pćerwotoy. i 
d e r Oddżtolywauio to  obracało efę cK^yWfcew 
w ^i wfcach wa.rMtwy szlacheckiej, bo u irej 
YtoWbiw oMtycznci w Polsce ( m w m p i  * e 
b y k u  O b e jm iw u lo  o * >  warsuw}- w y ^ o  f l g j *  
tWlel. u a^ d ó w . Im to ^
ne do rrzYic ,-ia fcnłWiy * korz>s.aan&a ?; 
m W i m  praw-. Siła przyciągają to. Polssla by.a. 
tl  i, 0 .rornna, żo ona wety'.ko osymde" .la, wio 

(TW,=7 sąsiednie clmr.ónify a  paaWt.w. m
j-olskiem, polszc-zyła je  grunfbownie fi zlewała 
w marze jedności narodow ej. Nnitężenfio po-lskioj 
siły aisymila-cyjnej szło zawsze w  parze jej 
ńlą rna&arstrmwą i rozkwitem m  wnęfrnznoj kul-

C e g s s © ! ’

■z słów jego, z takim  trudem  W y d o K l I 2 S S ?  
ńkupione strasznym  bólem fizycznym, męk.i nió 
^0 opisania, utkwiło w pamięci s łu ch a ją ce j, — 
U} v,le:n, że śmierć mam już w sobie,"ozuję je j 
- to n ą  szpony, jak  zaciskają się wzdłuż iregć 

j^ała... tam ują oddech... dławią i prężą...
- ■ Potrząsasz głową, chcesz przeczyć dokto-

ze? szkoda, bo oczy twoje, takie uczciwe, pra- 
», Gczy człowieka, k tóry  rdgdy nie skłamał, po 
>r̂ e[ózaj-j tylko to, co za godzinę, lub dwie... 
*hg - u r n  nastąpić musi. Dlatego nie broń mi 
Ł J Mnie dziś już wszystko można i wierz 

diii Ja wL cc‘j *** chcę... nadto, co mnie ocze
•f n  * • • ^łia “.p tó ż , jeszcze tam , w polu, przed tą  piekiel-
p)jv 1 najiisałem list... k tóry chciałbym,
d ,,a !" .0 r?czouV 1' ^  jego adresem... ażeby je- 

■ i, I^ , . stał' się- pastw ą dla oczu niepożąda- 
>Sow ” '3m, i ‘s t) każdy  św istek m u­
mie 7af izeyj llc z '^ y  jest pod cenzurę... błagam  
łzj j, ' a> doktorze... na  ten  twój charak ter nie- 
^ 'ie lu  1 “ IU prawość, cechującą cię wór ód 
UU - °h- bqdź sam moim cenzorem... i gdy
s p - l ’u,z ,nie »?dzie po odczytaniu tej strasznej 
by rńoi. 71 m :J' duszy. , odeśli j, komu potrzeba... 
6xiL 1 'ra .n p)m.. stała się jej męką... moja zbro- 

w' -  L‘j zbrodnia...

Mówił coraz ciszej, rzęrząc resztkam i k r wat 
, wiąc-ych, podziuraY/onyoh kulam i płmg-oczyma 
Iniepr/ytom nie wodząc po sym patycznej postaci 
lekarza, szofa szpitala, w którym  od tygodnia 
przy wieziony, dogorywał, nikogo nio widząc, 
obojętny i futlny na wszystko, co się koło niego 
działo.

\W v s tk o  to czytał lekarz od pierwszej chwili 
iy rnl.-dej tw arey legionisty, wiedząc, ż.e żadna 
mądr-ość lekarska na to  nie poradzi; cierpiała tu 
łow ieni dusza ludzka na rów-ni z poi anionem 
G ilem, dusza młoda, w której zimny, oślizly gad 

.się ulokował
Wziąw-szy- zmięty- i pokrwawiony kaw ałek pa- 

'[  u z mai twnejącej już ręki chorego, schował 
go suizętnie, pełnym  obietnic wzrokiem uspo- 

jicoii rnnegn i ula złagedzonia wsączył mu k ilka 
krep ci do ero jynnej morfiny w usta. Widząc, z o 
się uspok ja po trochu i son przedśm iertny bie- 

|.rz© go w swe posiadanie, odszedł, ciężko ‘zwie­
siwszy głowę, jak  pod strasznom brzemieniem 
tajem nicy spowiedzi.
 .

  Matko! nie przeklinaj... nie złorzecz... albo
!ni8 —  właśnie, przeklinaj, złorzecz... mśeij się, 
za grobem... rozpaczaj, szalej bo ja go zabiłem! 

iSlyszyBZ, m atko, ja ci go zabiłem! W łasną ręką 
tu'zeciąlem Icres jogo ży cia — rozsz lemi ze zgro- 

jzy oczyma, piłem krem tego, k tó ry  mi cię za­
brał, k tó ry  stanął miedzy mną a tobą, w chłoną­
wszy w siebie całą tw-oją duszę, twój  ćtidfty ob­
raz, k tó ry  dotąd byd przecież ty-Ro wyłączną 
i ;oją własnością; ja  przez niego, jak  przez pry-

L wzrósł  iś mi w duszę, b-daś ukochaniem, ‘przyjaciela — ale on, matko, on w ic d m ł, że by- 
; '.ieiii samem — aż nagle przyszedł on... on... łeifi Kainem, że to ja mój bagnet zatopiłem  w je- 
m a tk o .. — powoli odbieiałaś mi siebie, s-woje go piersiach —  ach —  żebyś v idziała to  spoj- 
zaufanie, serc serce, duszę, którem i tak  hojnie, jrżenie, jakie mi rzucił swych stygnących oczu. 
tak  po k  -ólowśku odtąd jego darzyłaś, m atko... Mam je  wciąż w sobie i koło siebie, cierpię, jak 

U i-załem się nagle opuszczony, okradziony obłąkaniec —  a  marzyłem... że wraz z krwią je- 
z m aich świętości; do moich relinwij święto- go, spłynie mi, m atko, chwila spokoju —  a  żrą- 
kradzka w kradła się rę k ą , tr ja. bezsilny, rozpa- cy jad  goryczy raz na  zawsze utopię w jego pur- 
c-zą tęsknoty  i zaw is:, m iotany, gm utlem  gada., purze
eo m duszą ssał — jadem nienaw iści tru jąc mi Dzi , m atko, błogosławię chwile, ł.tó ra  nad- 
krew  i podżegając do skłócenia męki za wszeł- chodzi, za k ilka m inut idziemy do a tak u  —  już 
ką  cenę... postanowiłem —  dal-ęj żyć nio mogę —  szał

Mógłbym ci, matko, powiedzieć, że on nie 'i cbląkanio byłyby moją przy szłością'— ja  tego 
ura rt był ciebie, twego zaufania, twej radości — ! nie chcę, nie zniosę. —  Jeśli los mnie oszczędzać 
że był podłym gadem, pełzającym  chytrze d o , zechce, ja mu doimmogę —  oczu twych już ni- 
twego. d j naszego m ajątkiu Igdy nie ujrzę, tych dobrych, słodkich oczu, Ltó-

Ale nio, w obliczu śmierci —  bo za kw adrans re na mnio zawsze z cicbem błogosławieństwem 
idziemy do ataku  —  wyznać ci muszę, żo by ł .patrzyły  —  ty ch  ust, k tórych  piosenki kiedyś 
godny-m ciebie, że z tw ojem '‘mieniem na ustach  do snu mnie slcdko tuliły —  a które dziś nie dla 
umierał, twój obraz rękoma do piersi cisnąc. Imnie, prócz przekleństwa, nie będą miały, bo 

O! mógłhym ci tego nie pisać, m atko —  nie (przeklinać muszę!... 
przeklinałabyś jedynaka swego -— po śmierci —
lównemi może darząc nas łcami i rów ną tęskna 
tą... ale niech to będzie moją, poku tą  . mojem 
kajaniem  się, m atko!

Papier w ypadł z ręki czytającego —  głowa 
ciężko opadła na  rękę —  i długo, ólugo siedział 
tek  młodyr szef szpitala, a  myśii, jak  ptaki czar-

Ach, jak  mi ręka drfeda —  wdesz —  w tedy, nopióre —  zda się —  r< zbijały m ó/g w strasznej
gdyśm y, jak  jeden mąż, do a tak u  pędzili —  on 
tak i pi im ienny, zapalczywy, wszędzie pierwszy 
na nieprzyjaciela —  ja obok niego —  z kłębem  
żmi w piersiach... i nagle ta  myśl —  ta straszna, 
myśl —  zabij go — tak  blisko niego jesteś —  
rlep izy jaeiel, czy ty  — wszystko jedn, i — a  bę­
dziesz mieć pewność że już nigdy nie wróci...

w/alce obowiązku, sumienia —1 z rozumem, z ser­
cem, z uczuciem bezgranii zrej litości, k tó re je ­
dwabną wstęgą wtulało je, w  m isterne, cudne 
węzły wiążąc wszystkie razem —  broniąc, przed 
czy nem, co, jak  ostry skalpel, mógł zadać s tra ­
szny, śm iertelny cios...

Skłębiiy się myśli elektora. On, taki zawsze

znaczeń, czy z ło śliw y ch  si' — postawiony" na 
chwiejni, z której jeden nich jogo ręki wpędzi w 
przepaść rozpaczy i zw ątpienia jedno życie ludz­
kie Rozumne oczy, zmącone w tej walce senle- 
czrych uczyć ludzkich, z nieposzlakowaną p ra­
wością, zatonęły widać w jakiejś s tresz re  wi- 
zyi, bo nagle zciemniały, załopotaly, jak  płochli­
we netoperze w skurczu zcłradnąj śmierci. C ięz- 
l o uniósłszy się z krzesła, podniósł nieszczęsny 
skraw ek papieru, raz jeszcze wpił ~łę w mego 
oczyma — jakby" za wszelką cenę, clis ąc Zi ad -ć 
rezu ltat jego przeznac.ze’ua  —  i nagle ruchem 
zdecydowanym przedarł papier iia setki dro- 
bnych skrawków, które, jak p łatk i białej." cent- 
kowanego kwiecia, musnęły fałdy u b r ma, o i  
dły do slóp — niby aksyom at wszystko — zro­
zumienia, a więc i przebaczenia.

Podszedł do okna i w tejże samej Jiw ili u t­
knął wzrokic-m n a  .trumnie, pokrytej czarnym  
] irem, wynoszonej z budynku szpitalnego Spo­
kojnym, zadowolonym ze swego postępku rzu­
tem oka, wpił się. wprost, wew nątrz bezduszne­
go pudla i tam tym  smutnym, szarym, obłąka- 
n] m z boiu oczom, które tak dobrze od wczoraj 
pamiętał —  szepnął wprost z duszy do duszy:

—  Byłem twym cenzorem, listu nie przepu­
ściłem... niechaj nie p rz e k ln ą  —  niech płacze 
zarówno za oboma i modli się za wami... a możu 
i ten  cenzor niebieski będzie ci łaskawym , Spij

P ra w it w  Gołym s ks .

zm at, na świat patrzyłem , on mi rozslone-zniałl 7aliłem  wiec, m atko, słyszysz, w łasna r- kn prostolinijnie konsekw entny, im a ją c y  tylko 
świat' cały; byłaś przecież tylko ty  i ja... ja 'zab iłem  go —  śmierć jego poszła na karb  nio równy g o ś e h b c  obowiązku ■— on. mocą prze-

w spokoju!



 NrTMŁ.

J *  &l} ^  ffi;lj.cyjrw siabme I upWia; z oeŁa- 
bjeniem i dpadkieia pańsfcteh - to ' V -  

W o!cies;o 'X ibzMoto%v*yta żyjemy juz i,Hćo 
' lIł^  * a* 0. sił n n ry c  p r z ft

__ V . I
^cfiw to j, kiócT> po  stotfćYoiffef wójcie UtoaTa 

śsę ujireszcio graaice naszego państwu pok kiełro 
i fcfclńtr rząd i —* staniem y znów wobec olbizy 
ihi5g\> Zagadnienia, t. j. możności przerzucania 
mszy ca wpływów na narody oś-menine, bez 
względu na to, jaka forma polityczna- będzie 
Icmi narodami rzadzda. Czy są po' temu obecnie 
wtoirańbi? Czy istnieją jeszcze w narodzie pol­
skim z-clo-hlośoi asymilacyjne? Czy mogą być 
ono skuteczne?

Żyjemy obecno w warunkach zuptonie in- 
fcycb, anjtoli za czasów'świetności btzeczypo­
spolite,. Nai wschodzie zaczynają narastać inno 
na rodowości, pragnące — przynajmniej na. ze-, 
wnętrz — wtasneyo bytn państwowego. W  inte­
resie obcych czynników leży, aby te  naródono- 
ici pomnażać i podsycać, a* z wracać jo przede- 
wszysikiem przeciw polskości. Układ stosun­
ków społecznych w tych krajach uległ grun­
townej zmianie. Ciężar syfnneyi leży ob-ecnif 
w warstwach ludowych i z mcmi się trzeba 
przocłewszystkicm liczyć. M e należy się dać 
wprowadzić w błąd tem, ża warstwy te są cie­
mne, nfewęTobi-one, niekulturalne, bez instym 
lrtu państwowego i bez jasno zarysem anej świa­
domości narodowej. O ile w warstwach tych 
tkwi siła ży Wo-tssc, to ano dojrzeją bardzo szyb- 
ko i będą nicuhigo czynnikiem w polityce śwm- 
d ornym, *•:> "■

Wynikj- z tego, L  obecne s-tosunld są daleko 
bardziej ekoiiiplikowrute, niż dawniej, -i fet-o- 
eownie do tego -muszą nyć zmienione spGooby 
działania. Ciągle się u nas mówi i pisze o naszej 
> iiistorycznej misyi na  \Ysel/odzie*, k tó ra jest 
w d a l.?zym ciągu aktualna, a n a lo  k to  ztlaje so­
bie ssprawę z tego, na. czcu  ta  *mikya«: -issa pole­
gać i jak ifad  sposobami ją przepiwasdzie.
1 Kasza m isja  na wschoJzie, tó  zdobywania 
swlcinak po o d jn k u  iWwyoh te y to ry ó u ’ i  no­
wych ludzi dla ku ltu ry  eurefejtoriej. To prze 
ndeofcfńłie iń-eupmwnych i jałowych ugorów 

' kntełaeh w fewóroe© 1 aktyw ne typy  zachodu* 
l o  przeerywanie dusz ludzkich p.ugiem żmu- 
2nej praeą,‘ i trudu, prześwietlanie jasnością i 
Szczęściem żrcia. znoho Inlego. Kie można bez­
karnie sa-.-iado-waó z głupka, ciemnym i leni­
my m ŁąsiadEm. W  tom tkwi niebezpieczeństwo. 
Trzeba tego sąsiada przerobić na swoje podo­
bieństwo (luełfbtoe i  j&rzucić m a typ  wyższej 
pracy i wyższego życia. Trzeba z wroga zrobić 
przyjaciela., z niewolnika typ  w o!nego obywa­
tela wlasuej ojczyzny. Kto chodzi wcale w tym 
wypadku o jakieś tm ytoryaliio imperylulLony 
i z ib e ry  d icc ą przemocy. To tą  zdobjcizc- po- 
borńe i  nietowafe. W kłada się w  to  duto  urudu, 
ł ma «aę po wiekach ty lko zawody i  metz. 
izr-icia.
i Kam chodzi o trwalszo zdobycze. O takie 
idobyoze, ją ł  >e poczyniła idea państwowa i kul- 
Lurai potofca w na^w ictnieiaeycn okresach np. 
na Litwie i  Rusi, których wynikiem było pań­
stwowe stopienie tych żywiołów % państwowo- 
tcą połsfcą. Poiska dawała wówczan tym  w ar­
stwom wyżsse tom ry państwowego życia, W-gI- 
bom, s*,ouodę, równość, rozkosz, współrządze­
nia i  st-wamziunia r, fa-mtemi rękam i swoich losów 
toiotowyotr. I feHś te spc&oby od k h ły w an ia  
pa sąsiadów są obowiązujące, powiedzmy wy­
raźnie — jodynie skuteczne.

Jeżod edraizająofi się PaL-ua nie n a  sie za 
cicśnió w swych g ra n ic a J i ewcgraiiozinych, ale 
jna stać  się ogniskiem kuli uralaego oddzdaxy- 
wania na  Iwdy wschodnie i tą drogą kontynuo­
w ać proces asym ilacyi —  to ta  Polskń musi się 
ar-aó paiistwem ptzvciągającem  do siebie sąsie­
dnie m asy ludowe, bo one tem z tą  cTy nDiliiem 
rcrzfcfcrz.ygiijncym o lofeńch tych krajów'. Polska 
ra.nsi im poatw ac sąsiadom swoją wewnęrrmą 
budową, rozkw it«m -swego życia, swoją w:olno- 
fccńj, wyższością swoich form życiowych, wo- 
góle wyczarować z siebie te wszystkie powaby 
i korzyści, k tóre mogą oddziałać na indy są- 
tiednie. Te ludy muszą e-zuć interes swoj w ści­
słym  stosunku z państwem poIsLktn, tak ;ok 
in te rn  ramii dawni bojarowie w  »uniaeli« poli- 
t_ cstrych, zawieranych z państwem pois-kiein. 
Jc-żfdi lauń w o  polsliie w całokształcie swego 
ż y d a  nie będzie czyumilciem przyciągającym  i 
edilzałująeym  nk  sąsiadów i jeżeli to ludy po­
tra fią  sobie same, czy przy obcej pomocy zbu­
dować lepsze fŁirny żyda, to  lwia nasza — poza, 
caerym  obszarem e/nogaaiicBnjTU — będzie 
ekoćczoaa, a z tem skończy się też nasza h&to- 
iryezi a  mieya na wschodzie.

wę -« ttop  v » - ^
asymilacyjuja jest scaśle rfącuoŁa z for­

mą żyda- podomem k* Itory i w ar ̂ ościami mo- 
rahi-emi, t+óto mimoWcti ocldzialaią na  drugich. 
Zdolność wytworzenia tych wartości istnieje w 
naroazie polskim. Wskazuje nam to przeszłość 
i wyżsizoiść wispółozefenegro typu polskiego. Cho- 
d r1 o to, aby cen typ doprowadzić do najwyż­
szego rozwoju, aby  oln rootą swojej siły  wewnę­
trznej star aie ogEiSkaem pi^gcŁągającem. Wy- 

. prńooiwanio tych wartości w aomo —  to już 
wewnętrzne zadalnie paszegro sjniCezeńsiwa poi- 

I dci ego..

NFg W A k F b  O RKT ^
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PbrufZiiao tu  sama duchową stronę zagadnie­
nia asymilaeyi, pozostawiając -na stronie rolę a, 
paratti pańgtwowcgp w tyun procefeie — bo ta  
właśnie s tro n t psycniozn>knPurain& jest Waj- 
Anżniojnza i docydnjąba. Każdy ak t polit-w, 
czny — nim dojrzeje w jnJdejś form i o prawa 
państwowego —  mritri wprzód dojrzeć w du­
szach ludziach.

Kraków, 7 sierpnia.

WODA JUŻ JE ST , A L E  CHLEBA NIEMA*. 
Zarząd wodociągów imejskicli ukończył wresz­
cie prace około naprawy rury wodociągowej na 
ulicy Księcia Józefa Poniatowskiego i puszczo­
no wodę, która wprawdzie jes t k o lo n  rdzy, ale 
'c-st. Niestety, mieszkańców' Krakowa i to naju­
boższych, spotkała dziś rano niespodzianka. — 
Ldy się zgłaszali na legitym ację A do sklepów 
miejskiu-h po odbiór cLleb.ty przy,nadające go im 
w tiniu dzisiejszym, oświadczono im, ze chleba 
niema, gdyż nie mroźna było go wypiec z powo­
du braku... wody. A zatem z powodu braku wo­
dy w wodociągach niema chleba, a przecież 
przez te  dwa doi funkcjonow ały studnie, n a ­
wet rozwożono wodę beczkowozami. J a  u par­
tacka robota wodociągów nie jest niczem nieu­
sprawiedliwioną, urn i brak chleba także nie mo­
że być usprawiedliwionym i to z powodu nie- 
funkeyonowania, wodociągu. Coś sie. psuje wo- 
góle i to we wszystkich kierunkach gospodarki 
miejskiej.

Dzisiaj z powodu braku chleba miejskiego, 
.cl len w sprzedaży' prywatnej podskoczył na bo­
chenku 1 kg. o 1 K 50 li. Widocznie piekarzom 
i pry wstaym dostawcom chleba brali wody nie 
przeszkodził do wypieczenia ciasta.

W  sprawie niedbałego d zby t  powolnego na­
prawiana -rur wodociągowych, -włańciciele do­
mów przygotow ują mernoryal do R ady miasta.

ECI [A KATAS 1’ROFY K O L E J O ^ J  POD 
DfeWTECłMLM. P rae t około usuwania śladów 
wielkiej katastrofy  kolejowej pod Oświęcimem 
prowadzone są w dalszym ciągu. W pracach 
tych bierze udział z górą 50 robotniiiów. Do­
tychczas wydoby to z Wisły trzy w agony kolejo­
we. W ciągu robót znaleziono iegityinncyę ko­
lejową, opiewającą na nazwisko Kazimierza 
Ś l i m a k a ,  syna Augusta.

Do tej po iy  w y d o b y t o  10 z w ł o k ,  
z czego trzech mężczyzn, a  7 kobiet i dzieci. 
Zwloni przewieziono do kostnicy wr Oświęcimiu.

Robotnicy, zajęci około wydobywania wago­
nów i  Wisły, t  wic rdz r , iż więcej jest ofiar, poto­
pionych podczas katastrofy. Pod mostom kole­
jowym zuajdują się jeszcze dwa niewydoby to

Z POBYTU MINISTRA DRA GAŁECKIEGO 
n ,E LW O W IE ijin ister Gałecki podczas sobo­
tniego swego pobytu we Lwowie konferował 
z marszałkiem kraju  Kiezabitowrskim i namiost- 
i kiem br. Huynem. Tego samego cinia- marsza- 
łsk podejmował m inistra obiadem w Kasynie 
narodowem.

WICEPREZYDENT K PA JO W EJ DYSEK- 
fT [ .KARBU, EDY/ARS BUGNO, wyjechał na 
kilkotygorłniowy urlop.

MGSBERSTWO WE LWOWIE. Ute T.wowie 
dokonano wczoraj_ zbrodni morderstwa wśród 
niczwyldd śęiusacyjnych ckoli-c-zno-ki na' osobie 
iony urzędnika PankuJcrajow/ego, Romana Rie- 
dła. Urząd uk ten mieszkał iwraz z żoną we Lwo­
wie-przy ulicy św. Zofii 1. 42, Na lato wynajmo­
wali oni mieszkanie na „Zofijówce“. Co wtorku 
przyjeżdżali żon., o o miasta, aby w mieszkania 
posprząta :. W czoraj zrana pfzybyła również do 
miasta i łtdała się do meszliania, celem zrobienia 
porządków'. Udała się do mieszkama w towarzy- 
stwie stróżki. O godzi,:-ic 1 w południe odesłała 
stróżkę, a sama zostahi w mieszkaniu. Mąż, po- 
i{róciw'szy z miasta na .,Zofijówdrę“ , nie zastał 
ż'-ny, więc udał się z powrotem do miasta. Mie­
szkanie zastał zamknięte. Po wyważeniu drzwi j 
zastćd żonę pow teszoną na haku od lam py z za- 
loneblowanemi ustami.

Neleży przjyuszczać, że jest to napad rabun­
kowy. śpraw a jest zagadkową i budzi we Lwo- 
wio ogromną senzacyę.

POGRZEB ŚP. EDWWRDA WEBERSFEL- 
Di-i. L a  omentarzyfcu to-warzyrazy breni z roku 
18(13, usypa-no wr |ioniedzialek w e Łw owde m -  
\yą mogiłę jednego % ty  cli, oo w latach mlo-j 
Jzień.zych spełnili chlubnie obowiąz.ek w obce 
sw ej Ojczyzny, a  później, przez życie caie od­
dawali się pracy dal dobra -publicznego i ferro- 
v. ionia ideii r. 1863. Grono najbliższych, odpro­
wadziło TH-zo-raj zwłoki ,4p. Edwarda. Webers- 
fclua na wzgórek cmentarza Łyczakowskiego, 
a więc towarzysze broni z prezesami owoimi 
radcą <l'w. Syroczyńskim i Wojciechem Biecboń- 
skim, aNyści teatru mnjs-kisgo z dy-r. 2<il..zo,v- 
ski-ii i h. dyr. Hellerom hołd pośhJertuy złożyli 
śp. \ ebersfd-do-wi, jako prezesowi /swego To- 
warzySuZ. a wzajemaiej pomocy, urzędnicy magi­
stra tu , którego zmarły był dawniej w&pcłpra 7>
wnikiem '  — — :-------1 «--- 1 •’
po

A' •• / ' J*t
OBCHOD NA' STOKACH CYTa d ElI. Z

W aśSaw y donoszą: W  niedzielę fabb na sto. 
kalch cytadeli pad krzyżem pamiątkr-wytm mę­
czennika sprawy narodowej. Romualda. Trau-

'Srodr, 7 sioipnra 1D18A
” j

ZMARLI.
Marya-n Z a r  e m b s k i. ceniony m alarz . 

pedagog, zmarł w Czosiochowie, pi*zeżyw:3zJ 
_  ... .  . ,, , _  -  , la t 68. Był uczniem Biandta. W roku 1384 oj

„1 Ć.- WJf'hod utoeszysty, którym  or-j trzymał w Paryżu srebrny medal ż3i » śien ce ż;
gamzatorowiG uczcić pragnęli łącznio trzy  ro'-| Pierwsze jego obrazy rokow ały duze stadzieie] 
oyn.co: pierwszego rozbioru Polski, stracenia nie dawały mu jodnak możności lUtfeyńftoi 

i członków, oraz opuszczenia War- ‘ ' “
sza Wy przez wojsko rosyjskie w r. i915.

| Obehód zgromadził spory zastęp publiczności, 
k tóra W skupieniu wysiuchała mszy św., odpra- 
włc)nej_rrźpz ks. kapelana Antosza. Bo rntoo- 
żefetwiio ks. A ntosi wygłosił przemówiemie oko^ 
licmościbiWe.

Potdezas obchodu ganała polska orkiestra Woj- 
sitowa pou dyr. kapelmistrza, p. j .  Karwata^ 
oraz śpiewał chór m ilicji VI-go kbanis-ąryatu pod 
bat-utą p. J .  Drewnowskiego

!  “

_ „ _    yman.'
się i dlatego prze-r-zucił się do z? woda nauczy- 

rei^kiego, fciodmnaście lat’ -praicy w szkole w 
pżęatochowie położyło kres jego owóreiości maj 
lank ic j dla sztuuki polskiej.

.W Petersburgu -zmarł w  sędz'wym wieku § 
p. Bolesław J a u o w i e c k i ,  poiseł do I-szjj 
Dumy z m iasta Wilna, nowszechnie zna. ,y f je- 
ninn-r której życiu 1 ?4nin-ny w icolonii polskie 
czynny udział.
ggaagBj gswgg

u .  i  ..
! E E ®

prawy psnamentsma.
pirtifa-wm).

Wiedeu, 7 sieipma. 
»L. JA. PSrtfese p-Eze: L n n ia  przerwa pąila-
n̂tSUTnl/i Tlloitrwb' 1. .

t  iu *
ą  :

m rm m «
ZWŁOKI GEN. FEDM. V. EICilHORNA W 

WARSZAWIE. »D. W. Ztg.« donosi, -że W u-
hiegłą. Fobctę^przybył do WaW,zawy pociąg, m entotoa ^ t r w h  piaWdbpodcbniÓ d o 'końc^b to  
• ¥  v  I  -.tenhorna z to - -^.cogo miesiąca. Część m inistrów wyjechała z
S - i f  ; 5 ° ^  • 1  V ^ U '-T-o-j Wiednia. Prezydent ministrów br. to  4a-roh nie
U  uro o / ic e r e w  prze; ;prtyw^  obecnie r^-towań ze stronniWa «mW

¥ ’-'t '^ -6  1 /aTfegaiwxe. ^ tdzialo  .v i £ i-aii >, Oetatnią kehferaucyę odbył on z prezy łyum
v. Bes{ 5-.piv.bu ozaNuego. Rząd trwa przy planie zwo-oraz urzędnicy z  gen. gubernatorem

t l■ 'Id

rem na czele. Pozatem przybyli na dworzec: in -li, • i .'IT- -n 'JC  • • •
iipekbor -to sk k h  cbozów ćwiczebnych gen ‘ ? !a, kr(^ cJ ^  imiennej: w ychodne z za-
B rth, t o  v. K . b k  r t o “  S t t o S d S Ł  P  L T -ej f  U  p »

u — 7 "-,u ® 3 s ł3 6& 3S * " " '  “  “  c“ -cmieeki komrsaraz p -zy Rudzic tkinn Itr. Hut- ' J
ren Cza-pski, zastępca szefa administracja v.
Bo-rn-Fallois, przełiSbiwiciele władz a.u.strya- 
ckipli i liczini oficerowie polscy. Punktualnie o 
gody. 1 m. 10 praybył n aroaeyę poeiąg kijow­
ski z  trumiią zanooruowanego feldmarszałka1. W 
pociągu znajd owal się -zastępca heitma.na,Sk j- 
ropadskiego, generał ukraiński, naczelny -kapi­
tan wojskowy St-ram-s i dełegacjua naczelnej ko­
mendy armii w Kijowie, przybyły  pociąg przy­
witany został oddaniom honorów przez icompa- 
nię honorową i hjcmncin żałobnym orkiestry.
Gen. gulx.rmi.tor udał się d o  przybranego b i ­
ga to wagonu, w którym  umieszczona byłą 
wśró-d kwmcia trumna- ee zwłokami feldm.ir 
saa.lka, na której złożył wieniec, i spędził kilka 
chwil na modlitwie. M isternie złożył wieniec 
pułkownik Kel-he, poczera kolejno przyhyw-.tli

f i  W S P j  E S?E  1 5
P r ó t e l  u ro icn u ro

. Yr rrełefoaenip )> -L _>, y - '
Y iuleń, 7 sierpnia. 

>K. Pr, Prcsse* donosi z Budapeferfu: Ped-< 
; ea®  sosyi jesiennej delega-cyi bętoie prwedto 

żeną wgjiolna ustawa finansowa za rok budże­
towy 1918/19. W  ten sposób zamierza rząd 
Wkpóluy zdać rachunek z wydatków  wcjjeanyeti*

i  grono jmrraomych dopełni to orałzstou i , .. . Ł
rzobowego. Chór opery nożeranał ^mra-tc/m ttla oddan,'L ostatmeb honor o w jpw.ed*-i-awiciel

wadz austiyaickieh i koupumu oficerskiego pol­
skiego. Po odśpiewania ps-ahnów, pociąg ze

pieśnią ża-tobną.
CHOROBA PREMIERA PO bSKIEGO. Z Kry

iticy piszą nam: Baiwiący w  Krynicy premier17' u
ministrów dr Jan  K anty g leczków ^i cierpi i « n ? S n i : D ™  nr „ n x p r  »t n p i« ? ro r  w  
chorobę kiw ek. >V oatotohsh d n a to  m*ŁU t e 1 V.J” 0 ^ R&P °  ^  H O t o U  b ,u o « 6 L  HM.TKDMU Wczoraj w drugim diun rozprawy

byłą, w w u  przejiełulioiiią. Ofl-bjnrają się

zwłokami opuścił dnorzec. udając się w  dalsze
ministrów dr Jan  Kanty'Sł-eczkowski cW ji"n a j'p0dr6ż d o ® i{iniis,c* 
clioiobę kinzek, W asiaCniaik diiiaeh m a stelo 
p,xlv,yżm,oą temperaAtirę i phawie nie ep-uszen1 
mieszkunia. nie przyjm ując nikoigo. Kie Drzvial sa , , , . n
rkm u d  t *  ,, l  Im • V * ‘ V i, p-to-TO  ' F? ST''aal:U ’ ■TS T “JC

aię jego zdrowia ,-M <jr.ow.^dają, .1 oskarżony Da,v*ł zył w do-
• i  t m o H m ó *  t a m  »  © * «  / W *  * » « * * *  * * > « W  * • «  p '*

ze' 'li2:i “ « « •  " ra « ® < n i6  flagi J a a n a *  ie  te j -  tygo-
dnie jirze-1 śmiercią rozmawdrła ze swoją sro­mem, oraz ustawienie w arty  bom omowej. 

DĄBROWA, ?j sierpnia. (Zasłużona konfiska­
ta u rzeźr.ika milionera). Miasteczko nasze żyje 
pod wrażeni jm senzaeyjnej konfiskaty, dokona­
nej u tejszego rzeźnika S.. W1* poszukiwaniu za 
tłuszczami żad am ery a  tutejsza skonfiskowaał 
p. S. 2.000 kg. słoniny, wielo saoia, nadto 65.000 
koron w złocie i kilka kilogramów srebrnycir 

wagony, w- których loootnicy namacah nogami ipieniedzy. Pwy tej sposobności znarczlor.o u rJc-
r S Ł  trupów.

W idać więc, że liczba ofiar katastrofy cńwię- 
cimak/ej z każdym dniem się powiększa.

W czoraj rozpoznano zwłoki pospo lita ta  J  a- 
k ć b a  G r z e s i a k a ,  robotnika z Braeszcz 
pod Oświęoimem.

CKL EB M IEJSKI DLA WSZYSTKICH. Ja k  
się dowiadujemy, w pi/yszłym  tygodniu pra- 
wuojiodobnie będzie sprzedawany chleb miejski 
już dla całej ludności po cenach muksj-mainycb.

BRAK JA J. Od kilku dni daje eię uczuć w 
mieście dotkliw y brak jaj na targu. Centrala 
r.ie oyzym uje jaj od 10 dni, to  też kidmr-ć mu­
si i>o paskarskich cenach kupować iaja od prze 
kuinniówj

  /
NIESZCZĘŚLIWY WYK ADEK. W czoraj asre- 

ozorem spadł z okna domu przy ulicy św. Toma­
sza żołnierz nieznanego nazwiska. Nieszczęśli­
wy doznał bardzo ciężkich obrażeń. W stanie 
g ro źn jm  przewiozło go pogotowie ratunkowe do 
Łzritala garnizonowego.

ODSZKODOWANIE 2A ZAGUBIONE RZE­
CZ Y. Odszkodowanie za z..garbiono lub zrabowa­
ne na poczcie pakiety nie będzie wypłacane, je­
żeli d ek la rac ja  opiewała n a  inną zawartość, ja­
ka rzeczywiście się znajdowała. Ka przykład je­
żeli ktoś podawał, że w pakiecie są  książki lub 
bielizna, a znajdowała się faktycznie wewnątrz 
żywność, łub, jeżeli wartość zaginionych lub 
Ararizionyeh pakietów była wyżej podaną od 
faktycznej -wartości przesyłek pocztowych, dy- 
lc k c ja  żadnego odszkodowania płacić ne bę­
dzie.

g o  b . x n i d t l m  z a  l,5 lłtł.0ftO  K , z a w in r^ ra c łi w
płachtę. Hanu S. odebrano koncesję , ponieważ 
znaleziono końskie kości aż nadto wymownio 
wskazywały, czem p. S żtwó swoich odbior­
ców'. Obecnie p. B. będzie miał wicie czasu na 
przeliezenrlio swej papierowej gotówki, k tóra 
bezładnie i bez pożytku spoczywała w utciyciu.
TeSkicgurobki wojenne moją nasi prrovificyonai- 
ni ..pafirarze".

TARNÓW, (śpraw a teatru  Koarego) Inm ek-j. 
cya Teatru Nowego w  Ta.mtnrie prosi nae c ®bni są li 1 dżin i n-eiwalnyini.  ̂
ziiBiiac/endo odnośnie do doniesienia khrespon-J Ka tern odracza, przewodniczący 
dejite, naszego w mrae 834, że o dntfszą dzierżawę dzień następny, 
sali 'Sokola* w Tarnorrie nie ubiegyht się w ca-'
Ie, a  na parołcrotną Zachętę w tej mierze, m 
świirdazj ła aię odm.cn', nie.

strą , która powiodziała jej, że się boi ssana zo­
stać w pokoju z Doyidem, gdyż ciągłe ją ną- 
gttbuje, bj' mu praj rdotałą ze schowku hotele- 
wogp wa-lizę z koszfowaróściami.

Szef biukbwy oska róinycli zarto-e.i rm, że 
popełnili na szkodo towarzystwa arakiirney]- 
nago oszdtowa w  kwocie 6400 kor. Akt cpkar- 
żaaka zaafajo wobec tego 1 nn to przostępćt-wr. 
rtrzciągnieto Potem -w-ebouzi TUnwk, nwulea, któ, 
ra 2  n-o-woau wybuchu płaczu nie może zezna­
wać. Kiedy zbliża się do syna octyml imak 
krzyżu.

Następnie odczyt? no protokoły zeznań świad­
ków, a pizcwodniczący i prokurator zadają o- 
fknrżcmym pytania co do ich tli ima .rżenia się. 
David oświadcza, iż żałuje czynu.

Psychiatra prof. Hówell stwierdza, że et;kar-

® j n a  t a  m o r z u  i  m  p a p i s t r z u .
ĆTji] o. Ł  Finra kuresrę 

ŚMiERU 300 LUDZI.
Loadyu, 7 biernoia.

Admiralicya angielska donosi: J  .Jący z  po­
wrotem d-o domu jp«roa ie© do tran^iortow ania’ 
w ojska a-WnOda* został dnia 3 sierpnia stoi1 
pióow srty i  zatonął. Biwk 123 łudzi. Dwa au- 
gielskie kontriorpedowee zostały dnia 2 sier­
pnia zatopione przez miny niej ® jjr  u- ł-klei 
Zginęło 195 ludzi.

L,onuyn, 7 sierpnia.
Urzędów o ogłaszają: Pięć stoików  pow iem  

nyok n 1 e-przyjac:ekl-ńch prótocrało w  nocy * 9 
skrrpn a  iprzorec-ieć ponad w; brzecem. SH3 
zbrojne lotnicze. zuntaukowa.ły je. Jstłcn statek  
'K r3etrany zlccki-ł w  oddaleniu 40 mii -ort wy- 
braoLa i skinął w płomieniach, dragi ze.; tał » 
szkodzony. , .

rozprawę na

PTSSOSł
Ss przpratriH  aoKtcisfl w M

Kopenhaga, 7 Sierpnia. 
,.Na±ioiia]lidnkfc3't toBoaaą:
Patryaręha jiraw osław njj. T y c h y  u, wiM 

z  ctoą wysoką hierarchią Kościelną w lło s y i 
pizygor-owaiją teren do zamachu suiuu. WsZj scy 
wysocy dygai.itar-zekościoła piawośla-wnego znaj 
dują &10 od pewnego czasu na usługach agi tacy j 
monarchistyrznycl7.

¥ 'ed ług  ,,Nation3ltklendea, prasa bols;.cwkka 
przytacza na dowód tego cały szerśg wypadków 
faktjaznych.

■ a  ■ ■■■ i" ■ g Bg g g g g g S f
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Z Królestwa Polskie js .oj
SPRAWA WO-ISKA POLSKIEGO. Z  Wai

zawy donoszą:
Z półoficyalnych wynurzeń wyższych osobi- 

.lości nr mieckich wririkalołij', źo Niemcom n -

NIESŁYCHANE YTROST POWODZENIE,
jakiem  się cieszy ^Yiole-tta*, wyśw ietlana w ła­
śnie 11 ą  ekranie popularnego kinoteatru ©Sztu­
k a * , przy ul. Sw. Jana, jest- najlepszym  dowo­
dem, ze prawdziwo arcydzieło zav'sze -znajdzie 
uznaniol Nic dziw nego -zreirz.rą, gdyż rzeczyw i­
ście rde ma ono sobie rów nego, k lóreb y  tak  jalc i 
©Violctta* łączyło  w  sobie TÓwaoezaśnrs gc-niał 1 
']} ptmiysł, inrstrzoarfką rożyserTO kró ló w -! 

leży  obeeme na- wyizyg-kaniu aktywizjnu poJdcic-j8k ą  w ystaw ę oraz pyszrą, grę św iatow ej s ła w yj 
go. Jak  można się dorozumieć, Niemcom Kale- j a i ty-st-ów. W artoraijrzec Ftancescę Bonin., piw  
żałoby teraz nawet na przyspieszaniu budowy j wszą w  &wiocłe i  zagną ogólnie z  czarującej a 
armii pok-kiej. _ Ui.awet demonicznej piękności ai-ysitkę, w arte

Generat-gubcrnatorstwo waiisaa-wtoie zgodzi- usłyszeć popis koncertow y *#łcieBłry ©Śzlidcl-,i

1

!>-K'

lo się na pizyjmo-wunie do polskiej Siły zbrojnej 
wszy siki d i cfieerów b y le g1 polsidago koiąmsu 
posiłkowego, z obozów wr Htiszt i Bustyahnza, 
pazjm ależnjcli do K rólestw a Polskiego, którzy 
się zgłcaizą do służby.

Między innymi zostali już przyjęci; rotmistrz 
Zieliński, por. Stożek, di Werfeheim.

w skład której wchodzą najwybitniejsi polscy 
■wirtuozi Programu dopełnia- szereg aktualnych j  

o Urazów -z bieżącej chwili i z natury.
 -

REPEftTOAK OPERY.
TV’e środę, dnia 7 b. m.: „Uprowadzenie z se-

ra ju‘;.

udpow iedzialny rettotar:
KONSTANTY SROKOWSKI,

Wydi^^ca:
R U D O L F  O S M A N ,

aaaggwpĵ gagłMgCTaałFw -e™ —

J ¥ a # e s t a ® ^ .
(Artykuły w łym dziale tiie pochodzą o J recatrcylb

l*(SB

iru m iE a r
i wdowa po nł. założycitlu linny W. Brttm- 

•uer,
po długich a ciężkich cierpieniach, prze § 
żywszy lat 8G, zmarła dnia 6 sierpnia, 1918 

roku w Krakowie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stopnia J9 i8  
o gedz. ł2  w południe z donn  przedpogrze- 
bowego na otnent.arzu iztacrdiLm w Kra­
kowie, na k tóry  pozostała w smutku po 
giążona rodzina zaprasza Krewny/ h i "mir 

jomycli.

I M i  a m i
M ■>* «Lai» poEmr.uje miody, -b-o'- 
t<  «<t wojska urz^-diiik u  e ta u ia a i 
kiaidlo»bmi i udE-an pismeiu. Zigło- 
M i  1 pod -Umiiiits A. S.“yprajj- 
oinjj Aiiniijiwtraora K. KcfMaBy*.

wr, 1 5 i

P r a b  t y fc a i t
tir  arowy, 1, ni,jiiczorą 2 ciwtia- 

ayainą, poCMf'n.T do ćrmy JtJtaca 
K arki wtaca, Katt JtjuoL 0602 2 6

Lsf j
piicWniL* (ilaańlkleij\ kreiaowa, 
aaroa-k i halławku iy.iecieca, po- 
tejowa. do bŁ,rzedaaia. Ul. liob'y' a 
1. 0, parter miedzy goilz. J2—2.

ei)2i

( _ r*csłsc^. CŁ a ay feTwu i- 
ti* ”, ccJ^raaicacaSa,
wzeczenia sądowe, pś*« 

pozioum i piany niweiii- 
c y jn e ,  komasacye gramów, 
wykonuje fe sa tc s fa ry i ito i. 
BłCJłO^riutr i, rządowo apow. 
geometry w Krakowio, przy 
ulicy Grodzkiej 26, narożnik 
ęl&cu Dominikańskiego.

6S59 14 0

.  gtmjgggjaaggmfflgge^EHaBjg

O p e f a t s r
.g_miincwa .z elprórojcntfii i « -  
mzem me l̂uaik od naprawy apa­
ratów projokc-rjujch poazuktije po­
sady n» debry jh warnntach. Ẑ ło- 
sienia p«4 *Ói>CZ ilCT' przy (maje 
Adm;n. fcN. Pufomrt, H710 3 8

pod v ierzab, O-lrtaia, Bilna, dotrze 
uje-Jitme, łagodn , b. ładni, do 
afTacdani- M 5.50C E. Bochnia, 
Zawada, ul. ProszowaŁa. S7Ó9 2 2

Stćfsias M m
fabrykę kafli w, ^-teryjr Bąsxt
urzjjiccja tanićwienia na kaće i 
robuly kiflaToiie wsrelkiogo y -  
izaju. tonnił i wysyła na żądanie.

i l  lo 4 14

przez kalectwo niezdolna do 
pracy, nnajdrje się w przy- 
kreai pełożnuu. Prosi litosci- 
wyfih o pomoc. Łaskiw e datki 
przyjmuje Administracya' ,N.
Reformy'* pod 
daje adrsj.

£ .  CL lub po- 
ao 6 0

sumicama i pracowita poszukuje po­
sady gospodyni nrjchę.niej na -wsi, 
na ] roi)o«lvie, k.b we dworze. Zgło­
szona poć „ Z r^ ia n te "  przyjmuje 
Admin ,N . Eeformv“ SU 1 2 U

f - i a c B
z# stare lub połamano pty1y gwi- 
luof., czyli patiiefonow* f> K za Kg, 
owent. wymieniaw za. 7 szt, sta- 
ryci jedm now* płyt" ww-jle wy> 
beru. 1 eopold łiuftrer, Krakńw, ul. 
GrtJzka 1. 43. '<609 15 15

Sisstry ja i ł t j i
oaw ledzające ubogich, polecają 
miłosierdzia liczną, a w cięż­
ki era położeniu pozostającą 
rodz-ioę, która po 4-ch latach 
pobytu w Rusyi, gdzie była 
interaoaimną, jest dziś tez 
środków utrzyw-nnia i możno­
ści wynajęcia miuszkania, jan 
również zakupienia najputrze- 
bniejszych sprzętów. Łaskawe 
Jatki uprasza się posyłać na 
ręce Sióstr Miło- ‘erdzia, od­
wiedzających ttDOgicb, w Kra­
kowie, uL Warszawa u a 1. 6.

7870 6 0

BKfi
rutynowani, prayguijowujftoa d o g lf  
n«ayum. iłcóam, ndiicl#; ijoa run y i i  
1 iyzyki. francnskiegi, po=iniu o 
pu»ady. Nantrrtoclk , Kiaktw, nu 
•Kancniezr 22, 1 p. 7720 2 0

1
znajdą natychmiast posadę 
pod korzystnemi warunkami 
w aptece Feldmana w Turce 
nad Stryjem. 8621 e 9

Pusada magistra
dla pa.i, płyunii mówiących po 
polsku i pa niemiechu, totna do 
obsiidrsnift. Lgłosięniu po-.I idrr- 
coni; Apteka paJ !, «»-' 
w Białej. 8182 4 4

w starszym wieku, były je­
niec, rodem z Krakowa, po­
wróciwszy do brr.ju, piem o 
pracę, jako rachmistrz, pisarz, 
magazynier, w majątku ziem­
skim, fabryce łab zakładzie 
przemysłowo - handlowym. — 
Zgłoszenia: Lwów, ul. Kazi 
miorzowska L 29, drzwi Nr 18, 
d!a S. T.  ̂ 7071 6 o

tował-LO-pę wzowy, fcawrler, pc 
Eznuujo miejsoi x m ajitra  lub 
i»*tępcę. Koje ptBiej oznmite wo 
t y ,  ' o tow Król, Pod"0rre, »1. 
Eokjowa lii (fłgum Bogu C o*).

SIU 8 8

Em^er
IIP., t  wóskiMU, prrtdwcjonBy, 

jak nowy, je*t dn TrjirzOaatiin za 
cenę pn js tąp  ią. afoina ogląlad od 
po-lŁ. l i  U' i  w potnJnh, Henryk 
'łchiohEe), fil. ms8 izyn zaopaiizania, 
GrzigÓTrki pad Krakcweia.

8493 2 2

otomany, mtble, przyjmują się do 
przeratianii, ł ozyozcieni*. Przyj- 
Bnio tlę roboty ta ”ża z prowincji. 
J. J  szt foz, tapicer, ul. Fioiyau- 

»ka 1. 41 (tu i koło Bramy). 
7407 15 15

mi nffjig
JidliHJtU 9EIUM 

r t f  raszkę, 85-ktnią, nie adol- 
ną do praey, t  uie mającą 
iaun/ch d -o d k ó w  a* ntfży- 
m uie. Dutki przyjmuje Admi- 
nlskraoya nNewrj Raformy1'
pod E Ł  i&. 2778 b o

ameblo winy, obl^dj domowo Hlici.
Eramerowsktt i. 14, I  p. 8741 2 8

flo pwsDwsnia!
tfrochraal z kotkiem 10 pu­
dełek za 37-— kor. wysyła 

franco firma:
K. Dworak! I A. Zapiorkowcki 

w Nowym Targu 
8820 2 2

pii!»« 'bisjęlo aa mrsa,- nif>,anejąca 
stenogrofię polaką i niomiecką.," po­
trzebna zaraz do wielL.ero To va- 
TzjBtwi. w Krakowie. Zgłóczsma z 
podaniatL warunków ped W , £ ,  
przyjmuje Admin. „N, Roformy".

87G0 2 3

£.175 S i
dam ską l bieliznę n-owę, craa rei-a- 
raoyo łU rel, juk również i oprawki, 
przeróbki udnówM, a tń r io  _ Stę- 
bnówki przyjmnjo i sama n eiebie 
wykor.nja nic ■‘togo 1 prędko za 
kry a Podbloleka krawczyni, K ra­
ków, ul. Poseł ui i  1. 2u, prawy par 
tur poprzecznej oię.-yn . Lzupełnia
1 1 isLcwoznia ubiór Lapeluazj i 
czepecw oraz stroików damakicli, 

7390 7 0

Potrzebny zaraz

z dobrem i św iadectw am i i  p o ­
leceniam i. O dpisy św iadect w 
i wi, m k i ad resow ać- Z arząd  
d ó b r D ąbrow ica, p. Cliroslowa.

S<>23 3 3

W * a » e f e ś ©  & & % & & & %
okuktów i ewudsró/r, wstawianie 
szkieł 1 fcp. w^konaio-iaizcai nniu] 
tanio i  tsybłto B . N I  >170 ITT®, 
o r ty *  t  ła o e k a n lk

sSmTasUe&a 13, lód-, m  R

teiiifiS/śa
udziela l»t*yj >' zakrosio klas nor- 
itraLn. i i  i  2 g iranasjiin . Jgłcrze- 
nia: ul. Kremerow«ka 1. 8, II pr 
w ‘.oryt-arzu, bp p,s wo. 2250 7 0

lab S9 k i lo  m ą k i  d«m za wyuzu- 
kanie mieszkań1#, skład*jąoegi się
* 2-ctl lub 3-cb pokoi, ł'iolini. ła- 
-.isEki, eleróryizDO jżwietlenie 'ku- 
eheuka gaz w a’ w ładnej dzielnicy
miast#. Zgtozeróa ped A, 100. 
przyjmuje Admto. „Y. Reformy".

8170 3 a

*jgum i
zamienię na pro lukta rolne. Zgło­
szenia pod „Wzajemność" przyjmują 
Admiu. „K. Reformy", 8745 -2 2

z 2 kl. wydziałowemu z praktyką 
^ilepowo, umiejącą tro iię  ezyż, 
poszukuje odpowiedniego zajęcix 
Zgłoscema psd %, P . prx;“ -iuj* 
Adm i .  „N. itciormy". 8793

la t 3a, r>oRi,nkuje posady zar-iz lub 
później. Zna sio doskonała zu  ogra 
dnictv io orzomystoweii.. Zgłoszenia 
pod ,.Łato“ do Biura ogłoszeń Ma- 
r potia llupizrca, Errków, u1 ta 
Eieilońsfka 1. 7. 8758

t f e  p M  1 31 l i i i
esoba f ita n sa , z bardzo  dobiej 
ss lach e rk ie j rodziuy, cho ra  n a  
serce i oczy, zna jdu je  się  w 
po ło żra ia  bez w yjścia , n ie  mo* 
gąo za rob ić  n a  sw oje u trz y ­
manie. P o leca się względom 
Publiczności, prosząc o pornos. 
Ł askaw e d a tk i ę r z y jm tja  Adr 
m in is tracy a  nK, R efo rm yu, 

225 4 u

#  Drukarni RUerackiej w Krakowie, u l Jagiellońska 10. R ządca  d ru k a rn i L. K. G órsk i


